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W laśnie iakbyś byl bez nog, bez oczow, bez 
Y wcale ci do twarzy nadano nazwifko, (fily? 
Bo też z ciebie ofpale, rozlazie chlopifko, 
"Jak mafo, albo fmola. Mufiano cię kąpać 
W kliiu, y do lat fiedmiu nie kazano ftapać, 
Lecz Adka przez fześć lat do mroku od 
I karmiono pierfiami żywego balwana,(rana, 
L1 Bo 
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Bo y ftapić uczciwie nie możefz iak żywo, 
Lecz koślawi'z kalafiy, y nofifz fie krzywo: 
Nie wiefz iak fiẹ ma'z, ciepio, cieplo? pofąg 
l twardy 
Zciebie, ani honoru, ani znal? pog rdy, 
Jedno dla ci: bie nuklon, cozwrocenie tylem, 
— Kto nie chce, to nie lazi po drzewie pochy- 
lem. - - (głowie, 
Wolno ftrugać każdemu kliny na twey 
Kco chce, to z ciebie fzydzi, ani fię opowie. 
A nuż iak śmiefzna z ciebie patrzącym figuras 
Oczy w bok, kiedy mowilz, twatż: w ziemię 
„ponura, 
Kindvhał nie foremny, Opądie wąfifka, (kás 
Kontufz leży iak plachta, pas brzucha nie ście 
Wargi y brwi obwiłe, gęba otworzona, 
Tak żeby mogł niedoperz wlecieć, albo 
wrona, (tabaki 
Krok iak klaczy Tatarfkiey, śmiech glośny; 
Pelno ma pierfiacb; rece iakby marmur jaki 
Od ucierania nofa błyfzczą fig, A wiofy 
Nie wiem ziakiey przyczyny ftrzelaią w 
niebiofy. 
Boć 
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Boć twa krew nicoftrego nie ma w fobie, ani 
Nictegiego, żaden cię w tey mierze nie zgani, 
Wiemy, że nie wymyślifz nowey wiary, 
glowa ` 
Nie boli cię od myśli głębokich 'ieft zdrowa, 
Jakie fkutki natury? o to ci nie chodzi, 
Niech otym myślą, mowifz, prożni ludzie, - 
mlodzi. 


_ Anicię to zabawia: fiońceli w okolo 


Ziemi chodzi? czy ziemia fwoie rożnie czoła 


|. Pokazuie przez roczny fwoy obrot fpadzilty? 


Tyś zapewne od takich myśli zawfze czyfty. 
Niś ty gofpodarz, ni też- polityk uczony, 
Chorągiewka na dachu w rożne dęta ftrony. 
Kto chce, p gdzie chce tylko, to za nos cię 
bierze 


Y naciąga. ty idziefz z radością y fzczerze, 
"Xiążki w rękę nie weźmiefz, boiąc fię za- 


wrotu 
Glowy, gofpodarfkiego unikafz klopotu, 
Powiadalz*nie godzi fię gniewać. Choć raz. 
| bracie 
Rozgnieway fię, Nie rychło gniewać fi pe 
' ftracie. 
Bo 
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| Bo przez twę zbytnią dobroć kapieiefz po*| S 
i | woli, 
l W inoć ciągnie pacholek z piwnicy do woli, , F 
| Kucharz drwa, mafło iak chce fzafuie na Ñ 
JJ | ftronę, 

i Twym chlebem, drobiem, tuczy iak krowę ) 
i ; fwą żonę, ( 
A ty śpifz. Chwała Bogu że wiefz co ziefzs | 

| y to 
IE Jaki (mak? nie znafz, dofyć byle było fyto. | 


M Dzieci, ffużki wadzą fię, bii} pod twym bo* 
I kiem; (rokiem, | 
Ten kurzy, tenfię łokciem rofpiera fze- 
JE Ów w twoiey obecności fzwarcuie trzewiki; 
| W buty ściele, cze(ze fię, w karty graią biki 
Lokaie za twe wialne pieniądze, bo pracy | 
Zadney nie znają, Lubią taką fużbę tacy, 

[i | Go paf fię jak wie prze, toczą trunek przedni; 
Barwę wezmą iaka chcą, y fwoie fuchedni. » 
JB 'Polaią cię, gdy im fig fantazya zroi, 

| Ty wybaczafz; bo to fą domownicy, fwoi. | 
| Coż to fzkodzi? powiadafz. Paiąki fię wiią | 
(i - W pawilonie, w obrazach, A lokaie piią, © | 
|. Srebro śniedź rdza pożaria, pogineło wiele 
Sztuk, 
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Sztuk, myfz we śrzodku krzefła. gniazdo 
fobie Ściele, 
Plufkwy y mole razem twe obicia toczą, 
Szczury bębnią, biegaią. W każdym chlebie 
fmoczą 
Widzi iz iame na ftole, Yto nic do ciebie, 
Odpadł. inwentarz, owce, klacz iedna, y 
żrzebie 
Na fhi fię przebiła. Bo.twoy fornal głupi 
Ny;gna!! nic to powiadafz, to fię inna kupi. 
Jni iuż poorałi, zawlekli, pofłali, 
(Mowić włodarz) 3 my to baja. opali? 
Jutro, iutro, dość czafu. Wfzyftkoć marnie 
GIC, 7 
Ty nie czuiefz, dość fzczęścia, że śpifz przy 
kominie, 
 Czafem też w karty zagrafz z nieznaiomym 
cziekiem, 
Ktory cis otnie; potym ftanie fię dalekiem. 
Nike cię nie fucha, Ktochce. dorazu ofiodla, 
Czemu? bo ma nad tobą rządy dziewka podia, 
Ta cię łaie y ftralzy, powodzi iak ofa, 
Dobrze iey z tym, bo w pierze przy tobie 
porohia, 
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- mufzą, ==. (dalzaę 
Co ta dokaże, gdy chce nad twą miękką 


Ni ty Śmierdzi(z, ni pachniefz. A ta iak gęś | 


fzirą 


Przyjaciele, potrzeby domu, tego nie wys. 


Trzepioce fie po morzu, y o wfzyftkim ftara, | 
Powiadająć; że parkan upadł, drzewa w 


ftrachu! 
Pómyślemy dość iutro! kapie w pokoy z dachu, 
Ba nawet y na lożko iuż przez fzpary ciecze, 
Jutro dachy zobaczem, wfząk fig nie przea 
à wlecze, 
Wiatry drzewa w ogrodzie zwaliły, wło« 
fzczyzny - 
Zginęty „ w polach ufechi, lub wymokł 
plon żyzny, 
Jutro temu paradziem.. Zmiłuy fię, racz, aby 
Nie zapomnieć pofilić dzis żołądek fieby. 
W pierfiach ci gra leniwych krepota ftegmifta, 


Wiatr zewlząd w okna dmucha, y podziu+ 


rach Świfta, 
Kiedyż fię tego iutra doczekamy. Mufi 
W Laponii bydź kędyś na glębokiey Rufi, 
Lub 
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i Lub W Azyi Tureckiey, Bo dach iuż upadá, 

| Role na poł zarofiy, pofzła piecz gromada, 

ig Ty iütra czekać każefz.  Fabiufz był ciężki 

| (Powiada ) à nie poniofi piżeto żadney kięfki, 
| Owtzem flegma woiował Ż wolna Annibala, 

| Nie uciecze, na inny co fię dziea oddala, 

| Borywczy, żwawi, częściey fa prafk przychodzili ' 
| O śmiefzne porownanie! iak ffon do motyli! 


© Głupia to rżecż, wierzay mi, gdy złe iuż nad głową; 
| Odkładać, kiakać cras, cras, Ż polną Wrong 0W4: 
y Jnfza to jet, Uważnie z przemyfiem fzcżęśliwg, 
Rzecz prowadżić, daleką biorąc pexfpektywą, 
| Y od końca żafigęgać, aby nie pobłądzić. . . 
Jufza ża: że ci dobrze, choć zle; ślepo fadzi& 
Y aby fig kłopotu pozbydz, iepiey włafue 
| Tracić, to ieft Jemitiwa y ofpalftwo iafne, 
| To obrzydła nieczułość, płuchoftwo, slepota; 
| Nie Fabiufza owa prźyrodzona cnota, , - 
Kurro był Nomentan głupi jako fadło, 

| Byżuchaty iak kadź; Co dzień fkoro fig obiadło, 

, Ożłopało; na łożko wwalif (ię iak bela, 
"| Sapi, cksapie, ledwo fig gardziel mie rożdżiela, 

A Bo nie myślił o ticzym,. Tymi cżalem kucharka 
| Odbieżawfży wrzącegd w ogniu wfzczętym garka; 
| Wpadnie: zawoła gore: góre iuż w pokoiu, 
l Odecknie fig, y otze czoło nieco ż znoius 
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Dym go dufi, à on fiẹ pyta: czy witać prędzy? 
Czy też iefzcze poleżeć. tu ratuią z nędzy, 
Tu przecie domownicy co magg, to biorą, 
Y fkrzynie de Lamufa odprowadzą ktorą, 
A jepomość 2 podufzką targuie fig między 
Ogniem, fiebie mu nie ża|, nie tylko pieniędzy. 
Własaie żywy twoy obraz z tego Nomentana, 


Kubek; w kubek, gdyby też choć w punkcie odmiana | 


Rodzonć włafnie dzieci, blizniętaście oba! 
Fakiż to rząd? takżeć fię właśnie śmierć podoba? 
Y zguba dla pluchoftwa, leniftwa, wfzak przecie 


Moy Lentulu iużeś człek; nie maleńkie dziecie, | 
Rozgą cię gnać nie trzeba. Za cóżeś nie- ŻYWyme | | 
Mafz łąki, lafy, fławy, maíz obfzerne niwy. E 
Pracy tylko: potrzeba; y włafnego oka. A 
Wnet fam poznafz: ftanieć fie fortuna (zeroka, | 
Przyidziefz do rządu, chleba, inwentaza, ludzi, | 
Ten bowiem ma, co chodzi, ftara fig y tiudzi, 
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